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IB18I тщ praw u
sprasza Panów Członków Stowarzyszenia na O góln e  Z e b r a n i e  od- 
yć się mające w lokalu własnym Szpitalna 16, 6 maia o godzinie 2 ej. 

PORZĄDEK ZEBRANIA NASTĘPUJĄCY:
1) Odczytanie protokółu ostatniego zebrania
2) Sprawozdanie z działalności Towarzystwa 
:}) Sprawozdanie kasowe
4 ) Komunikaty Pr izydyum.
5) Dopełnienie wyborów Komisyi Rewizyjnej
6) Odczyt p. Adama Mierzejewskiego „Uprawa wiosenna".
7) Wnioski czł nkow.

П И Р І Ю  R O L N I C Z E  i B U D 0 1 L 9 H E ,  C E M E N T ,  C E 6 Ł Ę ,  
i f l UMl EÄ,  D R E N Y ,  З Ш 0 Щ  giisiana om  i i e  artykuły tiio w la it; 
8 0 H 0 S T ,  L f l R I E R  na żelazo , P 0 Ł Б И  Ę R B F E O H f l ,  
1 L E 3 E  M I N E R A L N E  (o liw ę  do m aszyn) i S M A R Y -  -
,  p o l e c a :
5 D O M  H A N D L O W Y

1 Józef Zeydler i S b-
Lublin, S z o p e n a  3.

i i  lowarzvsiwi
' t a  honor uprzejmie zawiadomić członków, że w dniu 29 kwietnia r. b. 

godzinie 4 po południu, w gmachu własnym Oddz. Handł. odbędzie się 
vyczajne r.czne ogólne zgromadzenie członków.

P o r z ą d e k  d z i e n n y  ob ejm u je:
1) Zagajenie posiedzenia.
2) Wybór przewodniczącego.
•3) Olczytanie protokółu poprzedniego ogólnego zebrania.
4) Odczytanie sprawozdania za 19І6 rok.
5) Wnioski Komisyi Rewizyjnej.
6) Zatwierdzenie budżetu na 1917 rok.
~) Wnioski Zarządu.

I ;*») W£bór з członków zarządu na miejsce ustępujących: pp. Teofila 
Iswlckiego, Aleksandra Hełczyńskiegn i Józefa Dreckiego, oraz 2 zastępców.

9) Wybór Komisyi Rewizyjnej i 3 ch zastępców.
1 10) Wnioski członków stosownie do § 56 ustawy.

11) Zamknięcie posiedzenia.
-  U dyby zebranie powyższe nie doszło do skutku dla braku określo- 
Jr) ustawą ilości osób—d r u g i e  z e b r a n i e  ważne bez wyględu na ilość 
lecnych o d b ę d z ie  s i ę  w  dniu  2 0  maja  r.  b. o g o d z i n i e  4  
w połudn iu  w t y m ż e  g m a c h u .  304

„■ S ien n y  tenże.
ІІА

Hf №
Srode, dn. 25.4 1917 r.

’ Wszętlzi® p o ło żen ie  nie 
m ienione.

7 .=ł *’ Hoefer, feldm ai.-porucznik, 
eji «stępca szefa sztabu generalnego.

—o—
PĄ »І6ЯІ85ІІВ

. 25,4 K). Komunikat
П ,  °wy nitmiecki donosi pod da-

t u  w êczorem- 
k o m u n ik a t  n iem ieck i  

w _ w iec zo rn y .
Ma północny wschód od A rras  
łożono w ciągu dnia  в Gaozelle.

W zdłuż drogi A rra s  — Cambrai 
ponowiły się a taki angielskie. M el­
dunki donoszą o nadzwyczajnych  
stratach angielskich. N a d  A isne  
i w Szam panii zm ienny silny o- 
gień. N a  wschodzie n i с no­
wego.

— o—
N a r a d y  d y p lo m a ty c z n e .

BERLIN. 25.4 (BK). Talaat P a ­
sza konferował z kanclerzem pań­
stwa i z sekretarzem stanu. Rano 
udał się do głównej kwatery, skąd 
uda się on przez Monacbjum do 
Wiednia, aby tam przedstawić się 
cesarzowi Karolowi i ministrowi 
spraw zewnętrznych hr. Czerni- 
nowi.
Z p a r l a m e n t u  n i e m i e c k i e g o .

BERLIN. 25.4 (В K). Parlament 
zebrał się ponownie i po uchwalę-

nia bez rozpraw prsedłcżeń mniej- 
sar-ej wagi odroczył się do dnia 25.

W o jsk o  p o l s k i e .
WARSZAWA. 55.4 (В. K.). Na 

cebraniu 22 b. m., które zwołali 
członkowie Klubu Polskiej Państwo­
wości członek Rady Stanu, Stud- 
micki zakomunikował, o uchwalo­
nym przez Radę Stanu werbunku 
do wojska polskiego. Zebranie po­
witało z radością powyższą wiado­
mość wyraziło żądanie jaknajry- 
chlejszego przejścia od werbunku 
do przyrmiduwej rekrutaeyi.

Z w a i k  n a p o w i e t r z n y c h .
LONDYN. 25-4 (BK). (Urzędowo) 

Angielski samolot, który w sobotę 
pełnił służbę wywiadowczą nad wy­
brzeżem wschodniem, nie powrócił. 
Prawdopodobnie został zniszczony 
:przez nieprzyjacielski samolot.

P r z e c i w k o  z a t o p ie n i u  o-  
k r ę t ó w  s z p i t a l n y c h .

PARYŻ. 25.4 (BK). (Urzędowo). 
Niemcy oświadczyli wbrew wszyst­
kim zasadom praw narodowych i 
ludzkości, że będą torpedowali* bez 
ostrzeżenia również okręty szpital­
ne. Z tego powodu rząd francuski, 
opublikował, źe tymi okręt,m i będą 
transportowani jeńcy niemieccy.
P r z y b y c i e  T a l « e t ‘a p a s z y .

BERLIN. 25 4 (BK). Przybył tu ­
taj turecki wielki wezyr Talaat 
pasza.

A g i t a e y a  p o k o jo w a .
ROTTERDAM. 25.4 (BK). „Daily 

News“ donoszą z Petersbnrga: Za 
frontem rosyjskim, mianowicie w 
guberniach południowo zachodnich 
Besarabii, Podola i Wołynia chodzą 
od wsi do wsi liczni agitatorzy, 
ażeby usposobić chłopów przeciwko 
wojnie.
P r z y b y c i e  k r ó l a  d u ń s k i e g o .

ST О К HOLM. 25.4 (BK). Przybył 
tutaj król duński.

B a l f o u r  u W ilso n a .
WASZYNGTON. 25.4 (BK). B iu­

ro Reutera donosi: Baifour został
przyjęty przez prezydenta Wilsona,

B o r d e a u x  p o d s t a w ą  f lo t y  
a m e r y k a ń s k i e j .

BERNO. 25 4 (BK) Według in- 
formacyi dziennika „Matina” zarząd 
miejski w Bordeanx zażądał od rzą­
du, Łby zaproponował Stanom Zjed 
noczonym portu użycia Bordeaux 
jako podstawy operacyjnej dla floty 
amerykańskiej we francyi.
S t a n o w i s k o  a u s t r y a c k i c h

N i e m c ó w  i U k r a iń c ó w .
WIEDEŃ. 25 3 (BK). Na wczo- 

rajszem t gólnem p- siedzeniu nie 
mieckiego Związku Narodowego jed­
nogłośnie uchwalono, iż Związek 
dążyć będzie do wznowienia* i umo­
żliwienia działalności parlamentu. 
Związek st i silnie przy haśle rea­
lizowania jego narodowych żądań. 
Pożądamm jest  pozostanie w gabi­
necie ministrów dr. Urbana i dr.

Baerenreitera. Dalszy stosunek Związ­
ku do rządu będzie uzależniany od
stanowiska tego ostatniego. Par­
lament ma być jaknajrycblej zwo­
łany.

WIEDEŃ. 25.4 (BK). Zarząd nie­
mieckiego Związku ctirześciańsko- 
społecznego powziął rezolucye, opo­
wiadające się za szybkiem zwoła­
niem parlamentu i za pozostaniem 
w gabinecie ministrów dr. Urbana 
i dr. Baerenreitera.

WIEDEŃ. 25.4 (BK). Koiüisya, 
parlamentarna ukraińskiego parla­
m entarnego przedstawicielstwa po­
wzięła rezołucyę, w której powo­
łuje się na swój dawny protest,, 
zwracający się przeciwko jakiemu­
kolwiek rozszerzeniu autonomii Ga­
licy) i oświadcza, że zmiany w kon- 
s*tytueyi Austryi mogą być doko­
nane tylko na drodze konsty tu ­
cyjnej.
a r e s z t o w a n i e  w .  k s .  M iko­

ła ja  M i k o ła je w ic z e .
KOLONIA. 25:4 „Koeln. Ztg. do­

nosi z Kopenhagi: W związuu z 
wykryciem spis.au przeciw rządowi 
prowizorycznemu w. ks. Mikołaj 
Mikoł&jewicz został aresztowany.

Z a p r z e c z e n i e .
PETERSBURG. 25.4 (BK). Rząd 

rosyjski zaprzecza pogłoskom jako­
by pewne prowineye rosyjskie mia­
ły być odstąpione Anglii.

P o g ło sk i  o uw ięz ien iu  
&róla g r e c k ie g o .

BERN. „Neue Korrespondenz-^ 
donosi, że w  Paryżu uporczy­
wie krąży pogłoska, jakoby król 
grecki, Konstanty, miał być u- 
więziony. Potwierdzenia tej po­
głoski niema dotychczas.

AMSTERDAM. Z Londynu 
donoszą tu, że w  rękach gen. 
Sarraila znajduje się rozkaz taj­
ny rządu francuskiego, poleca­
jący uwięzienie króla greckiego- 
i przewiezienie go do Francyi, 
gdzie ma być narazie interno­
wany. Powodem do uwięzienia  
będą rzekome intrygi rojalisty- 
czne przeciw koalicyi.

Por t  B o r d e a u  d la  Ä m e r y k i .
BERN. Paryski „Matin” donosi 

z Bordeaux: Zarząd mDsta powziął 
uchwałę następującą: Wzywa się
rzą-i francuski, aby ofiarował S ta­
nom Zjednoczonym port Bordeaux 
wr,.z ze wszystkiemi urządzeniami 
portowe mi, a to aby Stany Zjedn. 
posiadały we Francyi należ; tą pod­
stawę dla swej floty handlowej. 
Departament Girondy, w port zu­
mieniu z lubą handlową w Bordeaox 
ę  z mi-jscowemi władzami miej- 
skiemi, przyrzeka Amerykanom zbu­
dowanie rozległych, wygodnych i 
niezależnych urządzeń.
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Z w ie d z a n ie  f r o n tu  p r z e z  
m in is t r a  G u c z k o w a .

SZTOKNOLM. Agencya Telegr. 
Petersb. donosi, że ministor wojny 
Guczkow przybył do Jass, gdzie go 
przyjęli generałowie: Sacharow i 
Leszyckij oraz inni przedstawiciele 
armii rosyjskiej na froncie rum uń­
skim, jako też delegacya francuska 
obecny też był prezes ministrów 
rumuńskich, Bratianu i sref głów­
nej kwatery rumuńskiej. Zarządzo­
no zaraz konferencyę dowódców 
armii pod przewodnictwem Gucz­
kowa, który następnie przyjął dele- 
gacyę oficerów i żołnierzy z od­
cinka Jass. Delegacya oświadczyła 
że poczytuje sobie "za obowiązek 
pokonanie najeźcy za wszelką 
cenę. Guczkow odpowiedział, że 
zawsze był o tem jaknajmocniej 
przekonany. Następnie przyjął roz­
maite inne delegacye, poczem był 
na audyencyi u króla rumuńskiego. 
Przed odjazdem jeszcze raz kon­
ferował z dowódcami wojskowymi 
oraz z rumuńskim prezesem mini 
strów i z m inistrem  wnfnv.

Odezwa werbunkowa Rady 
Stanu uchwalona.

Korespondent warszawski „Kurye- 
ra IIlustrowanego" donosi, że po  
d łu g ic h  p r z e w l e k a j ą c y c h  
s i ę  r o k o w a n ia c h  z  p r z e d ­
s t a w ic ie la m i  r z ą d u  n ie m ie c ­
k i e g o ,  R a d a  S ta n u  u s t a l i ­
ła  o s t a t e c z n y  t e k s t  o d e z w y  
w e r b u n k o w e j .

Rokowania z gen.-gubernatorem 
Beselerem dały ten  r e z u l t a t ,  iż  
o s ią g n i ę t o  p e w n e  p r a w a  i 
w p ły w y  R ad y  S ta n u  p r z y  
t w o r z e n i u  w o j s k a  o r a z  u-  
r a t o w a n o  n ie k tó r e  u r z ą ­
d z e n ia  l e g io n o w e .

Prócz tego donosi korespondent, 
że w celu wstąpienia do armii opu­
szczają stanowiska członków Tym. 
Rady Stanu—brygadyer Piłsudski i 
naczelnik milicyi warszawskiej, ks. 
Radziwiłł, który na ostatniem po­
siedzeniu Rady Rtanu zgłosił chęć 
wstąpienia do armii polskiej.______

Budżet szkolny 
miasta Lublina.

u.
Nie zamierzamy tutaj pisać hi- 

storyi szkolnictwa w Polsce, lecz 
dla lepszego ugruntowania reformy 
z roku 1916 i następnego o której 
będzie mowa niżej, wypada jednak 
kilka wygłosić uwag retrospektyw­
nych.

Od Komisyi Edukacyjnej datują 
się zabiegi państwa Polskiego, ku 
zajęciu się oświatą i duchowemi 
potrzebami ludności. Pierwsze mi- 
nisteryum oświaty zaczęło działać 
w Polsce w ciężkich warunkach po 
rozbiorze 1722 roku, pokładając 
wiele nadziei w wychowaniu, ma- 
jącem odrodzić cały naród.

Chociaż nie wystarczy, żeby na­
ród tylko wiedział gdzie mu iść 
wypada, lecz winien działać, opie­
rając się na skarbie, na wojsku, 
jednak wysiłki Kołłątajów, Czackich, 
Czartoryskich zapisały złotą к rtę 
w gorączkowej pracy tych tragicz­
nych lat.

Izba Edukacyjna, Rządowa korni- 
sya spraw duchownych i oświece­
nia podnosiły sztandar szkoły na ­
rodowej w księstwie Warszawskim 
i Królestwie Polskiem do 1840 roku, 
od kiedy sprawy szkolne są wyr 
wane z pod opieki rodzimej i prze­
kazane ministejjum  oświaty Pe­
tersburgu.

Krótkie są wysiłki Wielopolskie­
go, który obmyśla zręczny sposób 
ula wprowadzenia wpływów m iej­
scowych do szkoły i ustanawia do­
zory szkolne, Rządy gubernialne, 
koncentrujące się w dyrekcyi nau 
kowej warszawskiej ze swoim k u ­
ratorem. Smutna jej pamięć, jeżeli 
nawet nie krwawa, gdyż przeista 
cza się wkrótce na organ rusyfika- 
cyi i stawia sobie za cel, którego 
nie docenia trudności, polską mo­
wę, polską myśl zniweczyć. W ro­
ku 1885 ostatecznie jest wyrugowa­
ny ze szkół początkowych język 
polski i pacholęta polskie, o błę­
kitnych oczach i srebrzystych wło­
sach, śpiewają ruskie pieśni i „po­
kłony biut” przed „ikoną" w rogu 
szkoły zawieszoną. Syzyfowa pra 
ca długa, ale bezowocna. Twardszą 
była dusza chłopa polskiego, niźli 
pięść moskiewskiego stupajki.

Przychodzi pamiętny rok 1904 
dla szkolnictwa polskiego, kiedy 
wiecujące w szynelach młodociane 
powagi, napełniające zgrozą s ta r ­
szych choć z dumą spoglądających 
na tych, „co z motyką na słońce 
się porywają”, prowadzą gremialny 
atak pod hasłem szkoły polskiej. 
Rezultat—szereg ulg językowych i 
powstanie szkolnictwa prywatnego.

Koło Polskie w 1907 roku chce 
na drodze prawodawczej uzyskać 
uchwałę Dumy, uznają-ej naucza­
nie dzieci w języku ojczystym, 
oto są dzieje szkoły rosyjskiej i jej 
ślad najwymowniejszy — analfabe­
tyzm, który dochodzi w różnych 
prowincyach kraju od 40 do 70 pro­
centów ogółu mieszkańców, bą k ra­
je Europy jak Prusy, Dania, Szwe- 
hya, gdzie analfabetów niema, lub 
jest ich 1 lub 2 procentów.

W Lubelskiej guberni, podług o- 
bliczenia p. Wiercieńskiego, przy­
padła w 1913 roku „jedna szkoła 
elementarna na 2500 mieszkańców, 
w Niemczech już przed 20 laty 
przypadała takaż szkoła na 826 
mieszkańców, we Francyi na 423 
mieszkańców, w Szwecyi na 443, 
a w Austryi na 1090 mieszkańców” 
(Wiercieński „Szkolnictwo elemen­
tarne w gub. Lubelskiej w chwili 
obecnej”).

Wojna przyniosła szalone zmiany 
i dla szkolnictwa. Już 3 go paź­
dziernika 1915 r. Jeneralne Guber 
natorstwo w oimpacyi austryackiej 
powołuje do życia Rady szkolne. 
„Miały one na razie działać jako 
organy ekonomicznego zarządu 
szkół”.

Л. S.

0 lilii ńikaiij
Wobec tego, że dochodzą 

nas z miasta liczne skargi 
na podnoszenie czynszu mie­
szkaniowego, uważamy za 
konieczne dać możność pu­
blicznego wypowiedzenia się 
obu stronom.

Klęski wojenne dotknęły wszyst­
kich; podkopały dobrobyt rolników, 
zrujnowały przemysł, odebrały za­
robki klasom prat ującym.

Nie uniknęli klęski i właściciele 
domów w miastach. Przymusowe 
kwatery zreduko ły dochody nie 
których do połowv, a często w wyż­
szym jeszcze sto? aku; obowiązek 
dostarczania umefc .owania, przezna­
czenie większych mieszkań na biu­
ra lub koszary)

—stanowią również 
nie małą klęskę i olbrzymie straty  
dla właścicieli domów.

Wojna! Straty te były przewidzia­
ne... Ztąd te i rząd rosyjski, celem 
przyniesienia ulg właścicielom nie­
ruchomości, ogłosił znane morato- 
ryum, a władze okupacyjne utrzy­
mały to moratoryum w mocy. Jak ­
kolwiek więc właściciel nierucho 
mości miejskiej pozbawiony jest 
znacznej części dochodów, i pomosi 
nie małe straty z powodu uszko­
dzonych mieszkań: to z drugiej stro­
ny,—rozciągniętą nad nim została 
opieka prawa, osłaniając« go od nie­
wczesnych wymagań wierzycieli i 
groźnych następstw tych wymagań.

Moratoryum tedy stanowi niejaką 
kompensatę za szkody i straty, ja­
kich doznali w czasie wojny właści­
ciele domów.

Tm dno twierdzić, ażeby konpen- 
sata taka zrównoważyła straty. Ale 
ponieważ straty ponosimy wszyscy, 
więc i właściciele domów miejskich 
nie mogą mieć przywileju nietykal­
ności; muszą się zgodzić na to, że 
ciężar dźwigania wojny dzielić m u ­
szą razem z innemi mieszkańcami 
kraju.

Okazuje się przecież, że w mieś 
cie naszem znajdują się i tacy, któ­
rzy poniesione straty odbijać prag­
ną na lokatorach. Podniesione r a p ­
townie komorne na rok następny 
1917/18, ma tworzyć fundusz na po ­
krycie niedoborów z mieszkań, za­
jętych na kwatery. Nie mówiąc już 
o tem, że i lokatorzy obarczeni są 
również kwaterunkiem i nie korzy­
stają osobiście z części mieszkania, 
za które płacą komorne,—nadmier­
ne takie podnoczenie cen jest nie- 
tylko wyzyskiem, ale nadto zaprze­
czeniem i znihilizowaniem tych za­
rządzeń prawnych, z których korzy­
stają f mieszkańcy z mocy morato- 
rynnu

Korzyści tego prawa nie mogą 
być jednostronne, ani skutki ich 
przywilejem jednej tylko warstwy 
społecznej. Dobrodziejstwa morato­
ryum rozlewać się muszą w równej 
mierze na wszystkich mieszkańców: 
dla jednych bezpośrednio, dla dru­
gich pośrednio, i nielogicznym był­
by wniosek, że prawodawca ustana­
wiający moratoryum, miał tylko je ­
dną warstwę społeczną na wzglę­
dzie. Moratoryum zawieszając egze- 
kucye, zatrzymuje jakby w biegu 
wszelkie procesa f zmiany w życiu 
ekonomicznem, unieruchamia wza­
jemne stosunki i wzajemne zobo­
wiązania mieszkańców; tem samem 
utrzymuje z konieczności w stosun­
kach tych status quo ante. Gwałce­
nie więc tego stanu unieruchomie­
nia sprzecznem jest z zamierzeniem 
prawa, i wyraź nem jego zaprzecze­
niem.

Na mocy tych przesłanek tw ier­
dzić, należy, że podnoszenie czyn 
szu mieszkaniowego w chwili obec­
nej, jest nietylko nieuzasadnionem, 
nie tylko sprzecznem z obowiązują- 
cem w kraju moratorium, ale nadto, 
że jest wyzyskiem, który scharak­
teryzować należy jako lichwę mie 
szkaniową i jeko taką podciągnąć 
pod rygory prawa karnego.

Niezależnie od ścigania sądowego 
lichwy mieszkaniowej z uzędu (bez 
interwencyi strony pokrzywdzonej), 
wszelkie zobowiązania opłaty pod­
wyższonego czynszu na rok następ­
ny, powinny b jć  z urzędu unieważ­
nione, a wysokość czynszu unormo­
waną do skali roku zeszłego.

Moratorynm jest dla wszystkich 
jednakowo obowiązujące, bez wzglę­
du na formę, w jakiej się urzeczy­
wistnia. Z nastaniem normalnych 
stosunków przywróconą być musi i 
swoboda umów: tymczasem trwać 
musi dla wszystkich stosunków stan 
tymczasowości; podwyższanie czyn 
szów stan ten gwałci i narusza.

Lokator.

P o la c y  w o b e c  k r y z y s , ,  
w e w n ę t r z n e  - polityczne, 

g o  w  W iedniu.

Naprężenie w sytuacyi wewnętj2l 
no politycznej w dniu 23 b.  ̂
wzmogło się do najwyższego sto,' 
pnia. Propozycye rządu, mające - 
celu zażegnanie przesilenia, sta 
się w niedzielę przedmiotem naraź 
komisyi parlamentarnej. W ponh 
działek obradowały nad temi' pro, 
pozycyami grupy: konserwatyzm 
demokratyczna i socyalno - demo, 
kratyczna, a równocześnie toczrh 
się rokowania z rządem, główni [ 
ministrami skarbu i kolei; o g. óei 
po południu komisya parlamenty! 
na Koła polskiego podjęła po not, 
nie swe obrady, ale wskazówki], 
trzymane na zebraniach frakcji 
nych skłoniły komisyę dó silni), 
szego jeszcze zaakcentowania swy( 
postulatów; o godz. 8 ej wieczore; 
komisya przerwała obrady, gd; 
prezydyum Koła udało się, na я 
proszenie hr. Clam-Martinika, с 
prezj clenta gabinetu i odbyło z ni: 
jednogodzinną konferencyę, w kti 
rej wziął także udział dr. Bobrzy: 
ski. Komisya w międzyczasie poi 
jęła ponownie obrady, a gdy pn 
zydyum Koła wróciło z konferenc; 
postanowiono o godz. wpół do t 
odroczyć obrady do wtorku.

Komisya przed plenarnem posl: 
dzeniem Koła, zwołanego na wt: 
rek odbędzie znów posiedzenie. С 
się tyczy Koła polskiego, to posti 
nowiono je zagaić i odroczyć; в 
stępnie, aby dać komisyi parlamet 
tarnej możność opracowania wnii 
sków; przed godz. 11 rano, wszys 
kie frakeye Koła polskiego odbyi 
swoje zebrania.

Propozycye rządu pod względe: 
formalnym zdają się uwzględni« 
punkt widzenia na sprawę wyo 
drębnienia Galicyi, trudności wyłi1 
niają się natomiast co do meryt 
rycznej strony, tej kwestyi. Sytui i 
cyę należy określić jako bardi: 
krytyczną.

Ponieważ rząd zamierza na I i 
maja zwołać parlament i temi , 
jest przeto bardzo krótki, Kcło po1 
skie i niemiecki związek narodot 
mają zadecydować, czy akcept); < 
sposób wyjścia z sytuacyi zaprof 5 
nowany przez rząd, czy nie.  :

2 iitfidj I k u j . I

(Benefis p. EDMUNDY URBAŃSKIEJ), j
W sobotę, t. j. dn. 28 b. m. odbędzie «t 

benefis utalentowanej i zasłużonej а г ty) ̂  
ki naszej sceny, p. Hdmundy Urbański 
daną będzie doskonała sztuka Rittne 
„W małym domku”. g

Osoba benefisantki jest dobrze zna 
Lublinowi, gdyż od paru la t już widuj®с 
ją na naszej scenie, a jednak to nie oi h 
'biło wrażenia, jakie artystka wywiera d 
widowni, gdyż każda nowa kreacya stalr  
wi odrębną całość, etanowi nowy tyjt 
Urbańska nie trzyma się nigdy szabli* , 
a stwarza postacie żywe, dając im pr> 
dziwie artystyczne ujęcie i wkładają1 
każdą rolę siłę indywidualnego wyczuj, 
i moc wyrazu; zawdzięczając temu k»s 
postać w kreacyi p. Urbańskiej tcW 
głęboko ujętą prawdą życiową i doalu* 
łem wykonaniem. Poczucie piękna i ®U 
łowanie naszej rodzimej pieśni p. Urwi­
ska odziedziczyła po swym ojcu, zBWjj. 
poecie—Aurelim Urbańskim, którigo u1 - 
ry dramatyczne cieszą się zasłużoną r* 
puiarnością, gdyż jako oparte na krw* 
przeszłości naszych walk o wolność в 
du, są przepojone serdeczną nutą pa*-1-' 
tyzmu i gorącem umiłowaniem kraju-.

Grę p. Urbańskiej, poza prawdzi p  
talentem, cechuje staranność i p°''*!v 
traktowanie sztuki, co w dzisiejszych 
sach zasługuje na bezwzględne uzn*D. 
Zresztą zalety artystyczne p. Urban 
publiczność nasza miała już możność ч і 
jednokrotnie poznać i należycie ,1(S0 
dział sztuk patryotyc/.nych granych nn; 
tnio na naszej scenie, pozwolił p. ret 
skiej stworzyć szereg doskonałych P°9 , 
które stanowią chlubną kartę w artys ) с 
nej karyer e benefisantki. /1

Za tę pracę sumienną, pracę częst iti 
c ię żk ą ,  z a  te chwile, które z awd z lę c
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, tce należy Jej się prawdziwe uznanie! 
с hotel benefis p. Urbańskiej stanowić 
Wdzie dowód tego uznania, gdyż—jak z 

ń v p rz y F UBZCZ* (" należy-^sala teatralna 
będzie wypełniona po brzegi.

R e p e r tu a r .
po czą tek  dzisiejszego przedstawienia 

/z"powodu zajęcia orkiestry) o godz. 9 ko- 
ІІійг o godz. 11-ej: daną będzie po raz dru­
gi  melodyjna i wesoła operetka „Targ na

dziew^zęt^te^ pję]jna operetka I. Straussa
Biron Cygański'.

W sobotę po południu po cenach zni­
żonych wesoły „Jenerał huzarów” operetka 
,, ztehrera; wieczorem (benefisowe przed­
staw ienie  p. fidmundy Urbańskiej) sztuka 
Rittnera „W małym domku”.

_  w  n ied z ie lę  po południu po cenach 
zniżonych sensacyjna szkuka .„Prokurator 
Hallers”.

T eatr  P o p u la r n y .
Zespół artystyczny wystąpi w teatrze

Panteon” jeszcze 3 razy 
” Dziś daną będzie operetka w przeróbce 
p t „Zuza” z p. Czernek w tytułowej roli. 
Zakończy Kabaret Artystyczny z pp. Lu­
bicz, Markowskim na czele.

Jutro odbędzie się przedstawienie Związ­
ku Z w .  Kelnerów na korzyść rezerwistek 
po kelnerach i na szkoły ludowe.

Teatr „ M in ia tu r e “ .
Dziś nowy program—na który złożą się: 

„Parodye miłości” komedyo-farsa w 1 ak­
cie Gorczyńskiego, „Czarny kot” z udzia­
łem nowozaangażowanogo artysty komika 
Ludkiewicza oraz całego towarzystwa. Za­
kończy operetka w 1 akcie „Wybory do 
rady miejskiej”, z udziałem: Mieczyńskiej, 
Zdzieszyńsklej, Ludkiewicza, Mieczyńskie- 
go i Bończy.

W poniedziałek dn. 30 b. m. odbędzie s'ę 
przedstawienie, urządzone staraniem arty­
sty p. Sz. Konarskiego, który grywał z po­
wodzeniem w' trupie p. Siekierzyńskiego w 
teatrze „Panteon”, a ostatnio w Teatrze 
Wielkim; na interesujący program złożą 
się: „Generał Iwranow”—dramat w 1 akcie 
Osterloffa (w tytułowej roli z p. Konar­
skim) oraz dział koncertowy w dwucb czę­
ściach z udziałem wybitniejszych s ił miej­
scowych.'

K R Ö - B i l Ä ,
I f  f l i r t .

*% K on cert  na G łów n y  
Kom. Rat. W czwartek, w dniu 
26 b. m. o godz. 8-ej wiecz. odbę­
dzie się w sali Resursy Kupieckiej 
koncert, znanego pianisty, p. Eusta­
chego Horodyskiego na rzecz Głó 
wnego Komitetu Ratunkowego.

Przypuszczać nałoży, że ze wzglę­
du na osobę artysty, jak również 
zrozumienie ważności dla społeczeń 
stwa instytucyi, na którą dochód z 
koncertu został przeznaczony, wy­
pełni się w czwartek Sala Raśursy 
po brzegi naszą ofiarną i spragnio- 
ną prawdziwej sztuki publicznością.

Bilety wsześniej na koncert na­
bywać można w aptece pp. Haber 
lau i Steckiego, a w dniu koncer 
tu, począwszy od godz. 6 ej przy 
wejściu na Salę.

У *  Posiedzenie R ady M iej­
skiej. W dniu 26 kwietnia r. b. o 
godzinie 7 i pół wieczorem w Wiel­
kiej Sali Magistratu posiedzenie Ra- 

J?" jU^ na z następującym po­rządkiem dziennym:
1) Zatwierdzenie protokułu posie­

dzenia z poprzedniego zebrania- 
•2) Komunikaty prezydyum i za­

rządu miasta;
8) Regulamin Magistratu;
4) Wniosek Sekcyi budowlanej- 

upoważnienie Magistratu do zakupu 
15 wagonów kostki i 20 wagonów 
jkamienia polnego do brukowania

! £ U(*?et szkolny na 1917 rok:
, 6) Budżet Milicyi na 1917 rok.
i r i £ 4 £ o d z i s k o w ,m i e - Wszyst­kim, którzy się przyczynili do po­
godzenia mojego koncertu benefi 
iłowego, a zwłaszcza Szanownym 
r  aniom: Helenie Morawskiej pp. 
tokawińskim za łaskawą pomoc w 
«'Organizowaniu, p. Jadwidze Szy­
mańskiej za artystyczny śpiew; 
szanownym Koleżankom i Kolegom: 
Kochanowiczowi, Worchowi, Rdza- 
riczowi i Po, --tońskiemu oraz pp. 
ytombrowiczowi i Brzezińskiemu za

bezinteresowny współudział i uświe­
tnienie grą swoją koncertu, Sza­
nownym Redakcyom „Głosu” i 
„Dziennika Lubelskiego” za życzli­
we poparcie, jak również Sz. Pu­
bliczności, która zaszczyciła kon­
cert swoją obecnością składam ser­
deczne podziękowanie.

Helena Święcicka.
„** Dla b ie d n e j  lu d n o śc i .

Komenda Obwodowa przeznacza 5 
wagonów kartofli dla zaprowianto- 
wania biednej ludności m. Lublina. 
Jeden wagon będzie rozdany bez­
płatnie instytuc.vom dobroczynnym, 
dla tanich kuchni, a pozostałe 4 
zostaną rozprzedane między lud­
ność podmiejską. O nadejściu kar- 
toli zostanie ludność zawiadomioną.

*% S p r s w o z d a n ie  z  d z ia ­
ła ln o ś c i  P o g o to w ia  R atu n ­
k o w e g o  w  L u b lin ie .  Pogotowie 
Ratunkowe interwenjowało za czas 
od 16 marca do 1 kwietnia r. b. w 
28 wypadkach, a mianowicie:

W 7 wypadkach skaleczeń, w 5— 
bólów gastrycznych, 2—zaczadzenia, 
2—poparzenia, 3— stłuczenia, 2—ze­
mdlenia, 2 — przewozu chorych do 
szpitali na żądani-» lekarzy ordynu­
jących i w następujących pojedyn­
czych wypadkach: choroby umysło­
wej, ukąszenia przez psa, zapalenia 
ropnego tkanki podskórnej, nagłej 
śmierci i ogólnego osłabienia.

*** Z a r z ą d  s z k o ły  p o c z ą t ­
k o w e j  im . k r ó la  J a n a  So­
b ie s k ie g o  składa niniejszem po­
dziękowanie świetnej C. i K. Ko­
mendzie Obwodowej za łaskawie u- 
dzielone 500 koron na potrzeby te j­
że szkółki.

*** P o le c a m y  miłosierdziu Sza­
nownych Czytelników ucznia Szko­
ły lubelskiej W. W. którego matka, 
nie mogąc znaleść pracy, jest w 
bardzo ciężkiem położeniu i nie mo­
że opłacić wpisu.

*** O fiary . Dr. Majewscy dla 
uczczenia ś. p. Piotra Turczynowi- 
cza dla głodnych do uznania Redak- 
cyi kor. 20.

Elżbieta Majewska dla uczczenia 
ś. p. Piotra Turczynowicza dla głod­
nych do uznania Redakcyi kor. 10.

WOJNA.
P r ą d  p r z y ja z n y  k o a l ic y i  dla  
m o n a r c h ii  A u s tr y a c k o -W ę -

g i e r s k i e j .
We wstępnym artykule z 21 

kwietnia Journal de Oenewe oma­
wiając francuskie głosy prasy o 
ostatnich krokach Austro-Węgier i 
Niemiec w sprawie pokoju, powia­
da, że w politycznych kołach Lon­
dynu i Paryża zaznacza się prąd 
przyjazny dla monarchii.

Polityka hr. Czernina, który uni 
kając napaści na koalicyę, odział 
swoje projekty w przyjarne słowa, 
nie pozostała bez wpływu na mę­
żów stanu w Londynie i Paryżu; są 
oni skłonni uwierzyć w szczere sta­
rania pokojowe młodego cesarza.

—o—
Pokój z  A u s tr o -W ą g r a m i  

z b l iż a  s ię !
Journal de Oeneve donosi, iżFran- 

cya uważa za możliwe bardzo ry­
chłe przyspieszenie pokoju z mo­
narchią habsburską. Motywy kroku 
leżą w braku interesów sprzecznych 
pomiędzy Frr ncyą i Anglią a pań­
stwem naddu.ajskiero.

Z drugiej strony Francya nie wi­
dzi również żadnej sprzeczności in­
teresów z Rosyą—wobec czego nie 
wyklucza z tą ostatnią rychłej zgo­
dy Austro Węgier.

д е о і х Ь в ч і І Я
B lizk i  p o k ó j .

Rosyjski prezydent ministrów 
wyraził się "M czas przyjęcia dzien­
nikarzy, ż. )2e z całą pewnością 
powiedzieć. iz pokoju należy ocze­

kiwać z końcem bieżącego roku. 
Oczywiście nie wewnętrzne zmiany 
w Rosyi, ani też akcya rosyjskich 
i zagranicznych socyalistów przy­
spieszy koniec wojny, lecz kom­
pletne wyczerpanie państw prowa­
dzących wojnę. Rosya nie jest 
wrogiem pokoju, lecz obecne sto­
sunki tak się ułożyły, że inicyaty- 
wa do akcyi pokojowej nie może 
wyjść od niej.

—o—
K o n fe r e n c y a  k o a l ic y i  nad  

s p r a w ą  p ok oju .
Punktem środkowym konferencyi 

ministrów koalicyi. odbytej świeżo 
w wiosce St. Jean de Maurienne 
nad granicą włosko-francuską, była 
kwestya pokoju. Półurzędowy ko­
munikat o obradach, które trwały 
od g. 9 rano do 9 w. donosi, że mę­
żowie stanu koalicyi byli zgodni co 
do oceny prawdziwej wartości „o- 
fenzywy pokojowej” Austro-Węgier, 
która wychodzi z Wiednia.

—o—
O ś w ia d c z e n ie  a n g i e l s k i e g o  

lo r d a  C u r z o n a .
Lord Curzon w mowie wygłoszo­

nej w Derby powiedział: Sprzymie­
rzeni walczą nie dla zdobyczy, lecz 
dla pokoleń, które się jeszcze nie 
narodziły. Żaden kraj nie jest wart, 
aby tył, jeżeli br.ń  niemiecka za- 
tryuf.uje. Obecne położenie wojsko­
we jest widocznie zachęcające. Wal­
ki ostatnich d w uch tygodni we Fran 
cyi niewątpliwie przedstawiają bar­
dzo znaczące zwycięstwo wojskowe. 
Wskazują one wspaniale przewagę 
naszej artyleryi, która na zastępy 
nieprzyjacielskie rzuciła 4 miliony 
pocisków.

—o—
U s ta la n ie  c e l ó w  w o je n n y c h .

Pismo „Wieczernieje Wremia” u- 
trzy mu je, że stała wymiana depesz 
między Piotrogrodem, Londynem a 
Paryżem, trwająca już od kilku dni 
z rzędu, dotyczy wyłącznie kwestyi 
ustalenia celów wojennych, oraz e- 
wentualnego rozpoczęcia rokowań 
pokojowych.

Wymiana ta ma być nader oży­
wioną i zwłaszcza* w ostatnich 
dniach przybrała bardzo aktualny 
charakter.

Gazeta zaznacza, że ostateczna 
decyzya do tej pory nie zapadła.

— o —

F le o h a n o w  z a  w o jn ą  do  
o s t a t e c z n o ś c i .

Omawiając sytuacyę w Rosyi 
Temps pisze, że Plecbanow, który 
w mowie swojej występuje za woj­
ną do ostatniej kropli krwi, jest 
tłumaczem prawdziwych uczuć na­
rodu rosyjskiego. Agenci niemieccy 
podżegają do wszelkich machina- 
cyi demagogicznych, aby wywołać 
rozprzężenia w Rosyi.

—o—
R o sy a  n ie  z d r a d z i  

s o j u s z n ik ó w .
Birż. Wiedomosti poświęca publi- 

kacyom nieprzyjacielskim w spra­
wie możliwości zawarcia pokoju z 
Rosyą dłuższy artykuł, w którym 
publikację tę motywuje wewnętrz- 
nemi trudnościami, przesileniem 
żywnościowem i strejkami. W Niem­
czech i Austro-Węgrzech są ludzie 
dość naiwni i zaślepieni, którzy 
wierzą, że Rosya. dopiero co oswo- 

■'dzona, rozpocznie od zdrady 
wych sojuszników. Ci, którzy pla- 
>wali odrębny pokój, są obecnie 

odosobnieni i uwięzieni. Naród ro­
syjski prowadzić będzie tak długo 
wojnę, aż interesy wszystkich lu­
dów zabezpieczone będą przed no­
wymi militarystycznymi zamacha­
mi. Sojusznicy " Rosyi mogą być 
spokojni. W Rosyi nie ma już Pro- 
opopowowów i Stuermerów, zdol- 
ych do podobnych czynów. My— 

powiada dziennik—musimy w peł­
nej solidarności z sojusznikami 
prowadzić dalej walkę aż do osta­

teczności przeciw niemieckiemu 
militaryzmowi i go zwalczać. Po 
sukcesie Francuzów i Anglików nie 
może już być wątpliwości co do 
wyniku tej wałki.

— o —

P o la c y  ż ą d a ją  u s tą p ie n ia  
c a ł e g o  g a b in e tu ?

Abend donosi, ze w poniedziałek 
o godz. 1 po południu odbyło się 
posiedzenie Rady ministrów, a to z 
tego powodu, iż Polacy żądają u- 
stąpienia całego gabinetu. Wiado­
mość tę podajemy oczywiście na 
odpowiedzialność wspomnianego 
dziennika.

—o—
U k r a iń s k ie  w o jk o  o c h o tn i ­
c z e  po ta m te j  s t r o n i e  fr o n tu

K/jewsJcaja Myśl — jak informuje 
Diło lwowskie—donosi, że w Kijo­
wie odbyło się kilka zebrań Ukra­
ińców, na których przyjęto nastę­
pującą rezolucyę:

„Z uwagi na niebezpieczeństwo, 
grożące nam (Ukraińcom) ze strony 
wrogów zewnętrznych i idąc za 
głosem odezwy rządu tymczasowe­
go z d. 22 marca 1917 r. (wydru­
kowanej w Kij. M. po ukraińsku, 
a wzywającf j do tworzenia ukraiń­
skiego wojska narodowego—przyp. 
red.), nawołującej do zjednoczenia 
wszystkich sił narodu i armii, ukra­
ińskie zebranie wojskowe postano­
wiło, niezależnie od armii regular­
nej, sformować z ochotników i wol­
nych od służby wojskowej pułk 
ochotniczy ze wszystkich rodzajów 
oręża. Wybrano spebyalny komitet 
do zorganizowania pułku. Zapisy 
ochotników odbywają się w lokalu 
muzeum pedagogicznego na Wiel. 
WołodimirskUj i w kancelaryi biu­
ra prasowego”.

KOßESPCNDEKCVa
8 ИЛИЦГОМ I Elff
Słabczyńscy z Rudna proszą Włady­

sława Słabczyńskiego, ewakuowanego 
do Moskwy, z warszawskim Głównym Za­
rządem kolei Nadwiślańskiej, co się dzie­
je  z Pęczalskimi. Odpowiedź na „Głos Lu­
belski”.________________________________ 587

Kata rzyna  Rozman z Luolina, za­
wiadamia córkę Zofię Rozmanównę w 

Jałcie, pensyonat „Stella” Heleny Lisow­
skiej, że jest zdrowa. W szystko w domu 
po dawnemu, tylko tęsknię za Tobą i pro­
szę o odpowiedź tą samą drogą. W szyst­
kie dzienniki uprasza się o przedruk og ło ­
szenia.________________________________ 30)

Kata rzyna  Rozman z Lublina, za ­
wiadamia córkę, Józefę Sydor i zięcia  

Michała Sydora, właściciela apteki w Mo- 
hylowie gubernialnem, że jest zdrowa z 
rodziną. Wiadomości żadnej od Was nie 
otrzymałam na wysłane listy. Tęsknię za 
wnukami. Odpiszcie v  ten sam sposób. 
Uprasza s ię gazety o przedruk. 300

Franciszek Zdziebłowski z Lublina 
zawiadamia syna, Maryana Zdziebłow-- 

skiego, Rosya, ekateiynosławskiej gub., 
miasteczko (poczta 1 telegraf) W esołyje 
Fermy, że w domu w szyscy zdrowi, tylko
0 ciebie niespokojni, prosimy o wiadomość 
tą samą drogą.________________________ 705

Juljanowie Jensz z Lublina, Kołłątaja 
nr. 5, zawiadamiają Piotra Kwiatkow­

skiego i żonę jego, z domu Mitraszewską. 
zamieszkałych w Bobrujsku, mińskiej gub.. 
kancelarya inżyniera Rodcewlcza. J es te ś­
my zdrowi. Staś Gregorkiewicz rejentem  
w Słupcy, kaliskiej gub. Genia z dziećmi
1 Matką w- Łęczycy pozostaną do lata. 
16-go sierpnia, w 1915 roku, w Lublinie 
przybyła im córeczka, a we wrześniu te­
goż roku wrócili do Łęczycy. Ogłoszenie 
Wasze czytaliśm y w „Głosie Lubelskim“. 
Tęsknimy za Wami, Pisma polskie i ro- 
syjskie prosimy o przedruk. 303

acław a Podraską z Armjl czynnej 
(14 Armejski Korpus, 18 Artyleryjska 

brygada 2 baterja), prosi rodzina Józefa 
B a n a s i k a /  aby się dowiedział od Mi­
chała  Cichońskiego (Homel Mohylow- 
ska gubernja, 8 punkt, Ewakuacyjna Ko­
misja), gdzie się znajduje Józio i dał od­
powiedź przez „Głos Lubelski“. Pisma 
polskie i rosyjskie proszone są o przedruk, 
niniejszego ogłoszenia.
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InfepmacjE i rozporządzenia.
P r y w a t n a  komunikacja po­

czto wo-telegrałiczna.
Od dcia 1 mf>ja b. r. dozwolona 

jest prywatna komunikacja poczto­
wo-telegraficzna pomiędzy c. i k. 
Gen. Gubernatorstwem Lubelskiem 
i Niemcami oraz Gin. Gubernator­
stwem Warszawskiem na następu­
jących warunkach:

1. W okupacji i w Niemczech 
wszystkie stacje  telegraficzne są 
otwarte dla prywatnego użytku; w 
Gen. Gubernatorstwie Warszaw­
skie m następujące:

Aleksandrów, Będ/in, Brzeziny, 
Ciechanów. Ciechocinek, Często«ho 
wa, Garwolin, Gombin, Gostynin, 
Grajewo, Grodzisk, Grójec, Kalisz, 
Kolno, КДо, Konin, Kutno, Łęczyca, 
Lipno, Łódź, Łom?a, Łowicz, Łuków, 
M aków , Mazowieck. Mińsk-Mazo- 
wieck , Mławp, N sielsk, Ostrołęka, 
Ostrów (gub. Łomż.), Pabianice, 
Płock, Płońsk, Przasnysz, Pułtusk, 
Radzymin, Rawa, R1 istny, Rypin, 
Siedlce. Sieradz, S erpiec, Skiernie­
wice, Słupca, Sochaczew, Sokołów, 
Sosnowiec, Szczufzvn. Tłuszcz. To­
maszów (po w. Brz-zi y), Tur -̂k, 
Warszawa, Węgrów, Wieluń, Wło 
cławtk, Wyszków, Wyszogród, Za- 
wierci», Zduńska Wola. Ż yrardów,

2. Telegramy mog być tylko 
przyjmowane w nagiych wypadkach 
(konieczność trzeba pa żądanie bin 
ra teiegr. dowieść w języku nia­
ni ес’счп.

3. Tt sa wynosi 24 hal,od słowa, 
najmniejsza naD-.n ść za telegram  
stanowić może 3 kor.

4. Awizacye poczt, telegraficzne i 
telegramy do własnych (m. p.) rąk 
są nie dozwolone, jak również te le ­
gramy do i od jęńców wojennych.

5. W gen. Gubernatorstwie War­
szawskim, w razie wzmożonej ko­
munikacji telegraficznej, telegramy  
będą wysyłane pocztą.

C. i k. Dyrektor
po dp. Boroslawski.

C. i k. Poczt* Etapowa 
i Dyrekcja telegrafów Lublin.

li  ś w i a t a .
- f  R o z r u c h y  d r o ż y ź n i a n e  

w  Z u r y c h u .  W Zurychu miały  
miejsce rozruchy drożyźniane, przy* 
czem w kilku hotelach wybito szy ­
by i jednego oficera, jadącego sa­
mochodem, znieważono.

W IE S «  z ROSVI.
O t r z y n t s n e  b e z p o ś r e d n i o  

z  K o p e n h a g i .
Henryk Ehrenkreutz właściciel ap­

teki w ‘ Białej, siedlecka gub. za­
wiadamia zięcia, Stanisława Zuch- 
mentowicza, inżyniera telefonów  
„C dergren” w Vc arszawie, ul. W i­
dok. nr. 15, m. 5 i Walentego Kii- 
meckiego w Białej, siedlec. gub., 
że mieszka w Moskwie z żonr, cór­
ką Ireną, synem Zygmuntem i We- 
ronką. Wszyscy jesteśmy zdrowi i 
mamy posady. Zygmunt zdał na 
pomocnika i pracuje w  aptece Per- 
rejne. Zbigniew ukończył 8-o ki. 
gim azvum polskie i otrzymał dwa 
patenty, izą iow y  i prywatny. Ma 
posadę w Ziemskim Związku na

Wołyniu. Zawiadomienie od Stasia 
czytaliśmy w gazecie Polskiej. Co 
się dzieje z apteką i domem w 
Białej? Prosimy o odpowiedź tą 
drogą. Znajomych i życzliwych w 
Królestwie prosimy o zawiadomie­
nie rodziny.

Jan F ilipczuk  zawiadamia syna, 
Mieczysława Fdipczuka, aptekarza 
w Mokobodach, pow. siedleck., że 
mieszka w Astrachaniu i piacuje 
przy Zarządzie Naród. Kałmyckim, 
że żona, synowa Sofia i Leszek są 
zdrowi. Bolcia dostała posadę w 
astrachańskiej gub., a Sławcia w 
mińskiej. Antoś z rodziną w Besa- 
rabił, Wacław w chersońskiej gub., 
wszyscy są zdrowi. Prosimy o wia­
domość tą drogą.

O iziński Stefan zawiadamia k u ­
zynów i znajomych w Siedlcach, 
że pracuje na drodze Aleksandrow­
skiej w  Moskwie, w warsztatach 
telegrafu. Edmund, Władysław, 
Piotr, kuzyni i znajomi, którzy 
wyjechali, są zdrowi. Proszą o w ia­
domości jakąkolwiek drogą.

Wacław Kowalczyk , zawiadamia 
żonę Rozalię i córkę Otylję i syna 
Alf nsa i rodziców w gub. siedlec  
kiej. pow. siedlecki, w Suchożebra- 
chach, że zdrów, w EnpatoryR Fer- 
dynano Kowalczyk i Piotr Rychlik 
zdrowi, przesyłają ukłonv i proszą 
o wiadomości. Adres: Eupatorya, 
Krym: Sanatoryum „Thalassa“.

Jadwiga Nawrocka zawiadamia ro­
dzinę w Siedlcach i Węgrowie, że 
jest zdrowa, mieszka w Charkowie, 
ul. Czobotowska, nr. 20.

Pola Ftaszyńska, Dźwińsk, Ryż 
ska 10, Ola Ptaszyńska, Józówka, 
gub. ekaterynosławskiej, powiada­

miają ks. Stanisława Maśkiewą,. 
w W ars z a wicach, Siedleckiej zlef 
że są zdrowe, powodzi się dobiZ(' 
proszą o wiadomości o rodzieaą 
Księdza Mańkiewicza proszą pjot. 
Mocarski w Łucku i Francis^ * 
Mocarski Moskwa, Suszczewska 2? 
zawiadomić ks. Feliksa Mocars^’ 
go, że s ą  zdrowi, warunki zadaya. 
łające. Wszyscy proszą o witj0. 
mości tą drogą. i  jj

Humor warszawski.
Warszawiaka humor nie opusty 

nigdy—a jest to humor specy% 
ny, oryginalny, mający, zawsze ęt. 
kład satyryczny i społeczny. Jjjjj 
próbkę „wojennego” humoru %  
szawy podajemy kilka dowcip6„- 
kursu jących obecnie po ulicach sto- 
licy Polski.

P

— Mojszf! co ty mówisz do li/c  
wojny z Ameryką? L

— Niech szlag trafi tego Kolum­
ba, co wynalazł Amerykę!... ;S

Lubelskie Towarzystwo Rolnicze
o t w i e r a  w  p o ł o w i e  C z e r w c a  r ,  b . n i ż s z ą

S Z K O L E  R O L N I C Z A
w Й І З І Ш Н  (pow  Lubartow ski) і з .  Erazma Plewińskiego

dla synów gospodarzy wiejskich.
11 m Ls ęczny kurs rnmki obejmować będzie: rolnictwo, hodowlę 

inwentarza, ogrodnictwo, warzywnictwo, mleczarstwo, rachunkowość rol­
niczą, miernictwo, oraz najkoniecznijejszo wiadomi ści z zakresu prawa, 
weterynarji, ruchu współdziel zego, geogofcfji, historji i literatury polskiej.

O, łat i za naukę wraz z całkowitem utrzymaniem, praniem i t. p. 
wynosi rb. 300, płatne przy zapisie. Przyjmowani będą uczniowie w w ie­
ku od 16 d i  20 lat, którzy u-toń czy li pomyślnie szkołę początkową lub 
wykażą dostateczną znajomość czytania, pisania i rachunków; pierwszeń­
stwo przy przyjmowaniu mieć będą synowie samodzielnych gospodarzy 
wiejskich. ‘ 706

Zgłoszenia i zapisy przyjmowene będą fylho do I Czerwca r . b .
I  czniowie przyjęci uu szkoły będą listownie zawiadomieni o termi­

nie rozpoczęcia nauki.
Bliższych wyjaśnień udziela sekretarz Lub. Tow. Rolniczego ulica 

Szpitalna 16 lub ki« równik szkoły—ul. „3 Maja” Hotel „-Janina”—m. N» 29.

II

1.

na zasadzie § 33 ustawy, podaje niniejszym do wiadomości pp. Pełno­
mocników, że w  dniu 7 maja, r. b. o g o iz .  5 ej po południu odbędzie  
się w lokalu własnym Ogólne Zebranie Pełnomocników, którego uchwa­
ły wobec § 34 ustawy uważane będą za ) rawcmocne, bez względu na 
ilość odenych członków.

P O R Z Ą D E K  D Z I E N N Y :
Zagajenie posiedzenia przez Prezesa Racy.
Wybór Przewodniczącego Zebrania.
Odczytanie protokółu posiedzenia Zebrania Pełnomocników z dnia 
17 kwietnia 1916 r.
Odczytanie sprawozdania Zarządu z dokonanych operacyi od dnia 
1 stycznia do dnia 31 grudnia 1916 г., przedstawienie" rachunku 
strat i zysków, oraz bilansu.
Odczytanie protokółu i wniosków K om isji Rewizyjnej.
Odczytanie sprawozdania Rady.
Wnioski Rady dotyczące: a) zatwierdzenia bilansu; b) podziału 
zysków; су wyznaczenie wynagrodzenia na rok 1917 dla Członków 
Zarządn, D legatów Rady, Członków Komitetu Wyborczego i Ko­
m is j i  Rewizyjnej, ( raz etatu kosztów handlowych.
Rozpatrzenie i zdecydowanie w io s k ó w ,  o ile takowe, zgodnie z 
§• 35 ustawy, przez Członków Towarzystwa złożone zostały. 
Dopełnienie wyboru 2-ch Delegatów Rady, Prezesa Zarządu, 3-ch 
Członków Komisji Rewizyjnej i 3 ch Zastępców. 685

o.
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(obok Kasy Przemysłowców).

к вот#* ręmm
łSflflflR swieżu p»ione, w b r y ła o h ,  pole- 

c* od 16 b. m.. zakład wapienny
J a n a
cacb.

L iz u ta  w Lublinie, na Bronowi- 
584

Po t r z e b n a  osoba fachowa, z
do pomocy przy prowadzeniu

raryj. Oferty w Administracyi
м. о. тшШ

kaucyą, 
restau- 

Głosu”, dla
Ш

Sk r a d z io n o  legitym acye 
Wydziału żywnościowego

nr. 47/1883 
wydane na 

imię Maksymiliana Glinickiego, ulica Ski­
bińska, nr. 2, na Bronowicach 302

I t o w .  Wsp. „ROBOTY RĘCZNE“ , jj
miestnik wslca 4 (Gmach Muzeum): i  

leca świeżo nadeszło roboty gotowe И 
częte oraz wszelkie dodatki do tyciy 
Wielki wybór wstążek krakowskie! 
zwykłych, we wszystkich kolorach ІІц  
rokosciach. Nory mberszczy zna. Koronti|| 
tak d. Liczne w zory. Sklep posiada willi 
pracownie i przyjmuje wszelkie obstał*pracownię i przyjmuje 
w zakres hafciarstwa 1 rysownictwa «1 
dzące. Sztandary. Emblematy. Roboty
śctelne.

_ _ _ _ _ _ _ _    k a p e l*
paltociki, trykoty, ubranka, pcńcz»! 

ki, skarpetki, rękawiczki, bucini i p»J|

d z i e c i ! na sezon lejni:

lelki płócienne poleca: Z. Majewska. R
kewskie-Przedmieścle 52.

P o s z u k u j ą  s i ę  zaraz wózka dziej* 
nego, używanego, w dobrym staw 

Zgłoszenia przyjmuje Administracja 
su ’ pod F. J . __

Sk l e p y  do w ynajęc i» , Początków  ska ^
Wieoomosć u stróża.  ,___

1* P4 do 5 pokoi potrzebne na bursę dl* 
nienok. Oferty z ceną w adm. .(7<°

pod .Bursa".

l i e s z k a n i a  złożonego z 3 poW>koł

M I C d A H a i n d  ki •' r  '

kuchnią, w śródmieściu, na 1 PlVł9 К и б П и Ц у  n  b r U U l U l ö o v l U i  i ' •* » .  - ł

'ygodami, poszukuje rodzina ze wsi,
1 lipce. Oferty w administracyi »h
dla H. P.

Reda^tr? i Ideiowulk literacki H- Druk. .Zianlańek*"—Gnbematoreka, H  lt. Redaktor odpowiedzialny 1 wydawca F . W e efce le w e K *1


